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W i a d o m o * o t  K r a j ó w  k. myśl* rzeczy, k tó ry ch  nie było.  W s z y s tk ie  sz lache­
tne ry sy  Rtisk\ego c h a r a k t e r u ,  p rzy  wiązanie do 

S a n k t-P e te rsb u rg  d n ia  2 L is to p a d a .  W a r y  i rlo Tr o n u ,  wszystkie dla nas drogie  pr a-
O pobycie  NN.  P a ń s t w a  w Moskwie ,  gaze ty wa ,  zwyczaje,  s tarają s îę kazić i w  faGzy wein w y -  

tuteysze donoszą następujące szczegóły.— F o o d -  s tawiać  świet le .  Ja k iż  w tern mają cel wrogi  n a ­
byłem nabożeńs twie  iSgo b. ro. C b s a r z o w a  Jmć,  sze? Gzy wzbudzić  przec iw Kossyi n ienawiść  E u -  
przyyniował*  w P a ł a c u ,  damy p ie rwsz ych  pięciu ropy?  Za cóż taka n ienawiść? Z*  to, że Rossya po-
klass i6go NN.  P a ń s t w o  zaszczycić raczyl i  by -  tęźna, spokoyntn życzl iwa  dla wszys tk ich  narodów,
tnością swoją tea t r  ro ss yy sk i ,  a nazajutrz le * ' r  gościnna,  i że try u refu je nad n ieprzy jao iołami  śtuie- 
f r a n c u s k i — Oboje C e s a r s t w o  1 ' I m ć  zwiedzi l i  I n -  jąoymi w y zy w ać  ją na  p o l a ' b i t w y .  T a k i e  są wy-  
s ty lu t  ś. K a t a r z y n y  i n o t i o i m ą d z o n y  Moskiewski  s t ępki  Eos-y i  p rzed  sądem oieroz t ropnych ,  k to-  
k or p u s  kade tów,  w k tó r y m  N. P an b y ł j u ż n a d n i u  rzy  z mównic  i przez gazety chcą  rządz ić  opinią pu-
t 3m p a ź d z i e r n i k a   2 t g o ,  dany b y ł  w sali Szla- bl iczności Europeyski ey !  — Je s t  to toż sa mo ,  co
checkiego  Zgromadzenia w ie lk i  b a l ,  na k t ó r y m  złośl iwość n ieuc tc iwvgo cz łowieka  p rz ec iw  pr a-  
znaydowało  się przeszło i 5oo osób; C esa rz  Jmć o- w e m u  mężowi , za to, źe tea używa szczęścia w  
tw orz ył  go tańcem polskim,  a N. P ani r a czy ła  br ać  spokoyacsc i  sumnieoia.
Udział i w i n n y c h  tańcach .  Samo przez się rozumie  się, że R ządy  tych

— Przez N a j w y ż s z e  r e s k r y p t *  z d. i 4go kra jów,  w k tó ry c h  p r z y g e t o w y w a  się jad po twa-  
b.  tn., w M o s k w i e ,  mianowani  zostali k aw a le r am i  ł z y  na Rossyą,  nie podz ieLją  zgoła n ik czem ny ch 
or d e ru  ś. A n n y  t ki. 2 koroną , Naczelnik 4 o y  dy w. zamysłów t łu sz c z y ,  obnrzajfjcey śię w ogólności 
h u z a r ó w  J e n . -porucznik jfiab iukow  2 j* Dowódzca  przec iw w sie lk iey  władzy  i t choąeey  bezrządem.  
3«y br y g a d y  6ey dyw,  p ir szey  O lroszczenko , J e -  O dp o w ia d a ć  szczegółowie na Wszystkie fa łszywe 
ner .-m»jor  orszaku J.G. Mości  Baron  R o e n e n k a m p f, w y m ys ły ,  k tór e tn i  s tarają się na cec ho w ać  nafo- 
* Je n .  major  Je nera lnego  Sztabu G w a r d y t  D a n -  d o n y  c h a r a k t e r  R u s k i  i pokr zyw dzać  Rossyą ,  
neriberg  3 ; ś. A n n y  ie y  k la ssy , k ie ru jący  poinia- sądzę bydź niegodnein uczciwego c z ł o w i e k a ,  o-  
t e m  gu ber n i i  L i ł e w s k i e y  J e u . -major  T e n n e r .  świeconego członka famil ii  Eur op eys k ie y .  Droga

  S tosownie do Ukazu J bgo C k s a r s k i k t  Mośc i  do Kossyi  o tw ar ta  jest dla w szystkich u czc iw ych
2 d. 2 t  G r u d n i a  i 83o r.  nałożony został  dnia 24 ludzi  ; Rossya  mieśc i w sobie wie lu  cudzoziem-  
W r z e ś r t ia  w  gube rn i i  K ijo w sk iey  areszt  na 83 dusz ców ,  podzielających wspóln ie  z nami  t rosk l iwość  
Zoaydujący»ch się w K r ó l e s t w i e  Polsk iem K a r o l a  oyoowskiego naszego R z ą d u ,  i u ży w a ją cy ch  na 
i  J ana  Sier,\kiew iczów , zostające w dożywotu ićm r ó w n i  z R usk im i ,  wszys tkich  debr od z ie ys tw  szozo- 
Władaniu r aa tk i  i ch  Ś ie nkiewiczowey.  d re y  Matk i ,  Rossyi .  Ci cudzoziemcy,  są świadka-

  K o n t r o l i  w ydz ia łu  pro-  m i  uaećytui p rzed  E u ro p ą ;  n iech  powied ią :  czy U
wiantskiegoi ogłasza , że z l iczby  l i k w i d a c y j n y c h  nas w Rossyi ,  sp oko yny obywate l ,  używa osobi- 
ob rao hu uk o  w gu be rn i i  WiRńsfe iey,  z» wzięte przez, stego be zp ieczeńs twa i p r a w a  własności ,  oraz,  czy 
woyska  w b i ta ch  1812, i 8 i 3 , i 8 i 4 i i 8 i 5 za k w ie -  s tara się nasz Rząd  o w y k o n y w a n i e  p r a w ,  o ulep- 
tecyami  zapasy ż y w n o ś c i ,  po rozpa t rzen iu  przez szenie p r a w o d a w s t w a ,  s tosownie  do s topnia na- 
l ?ż R o m m i s s y ą  r a c h u n k ó w  po wia tu  Upit skiego ,  szey cywi lizacyi? czy przyk łada  się do rozszerze- 
cznano d lań należności  w ogóle 1,474 r .  99 k. sr.  i nia oświaty i do ug ru n to w a n ia  błogiego b y t u ,  za 
188 r .  y5 k.  aa. O w yp ła c ie  tey su mm y ob yw ate-  pomooą  h a n d l u  i p rzemys łu?  Niech  nasj p r z y c h o ­
dom s tosownie  do p r a w a  K o n t r o l e r  Pa ńs tw a  uczy- dn ie ,  lumniennie  powiedzą,  czy znaleźl i  u R u s k i c h  
n i ł  już w  dniu  20 zeszłego Paźdz ie rn ika  b. r .  o- gościoność,  pomoc,  uprzeymość ,  to l e r a n c j ą  i wzgląd 
dezwę do M i n i s t r a  Sk a rb u .  ( T .  JP.) na godność narodową! Niech  pokażą,  że R ząd  nasz

  odrzuc i ł  choć jeden śrzodek,  uznany  za pożytecz-
W S P Ó Ł C Z E S N A  P O L I T Y K A .  ny  dla ludzkości! M y  R u s c y  , da lecy  od w.szel-

R u s k a  p r a w d a  i C z k r n i d ł a  cuuzoziemjkie.  [kV y~  k iey  chęci  p r zechwalan ia  się, nie m y ś l i m y  zgoła 
■jątek z  lis tu  p isa n eg o  do p r z y ja c ie la  za  g ra n icę .)  nazywać  naszą oyczyznę Utop: ją  , czarodz ieyską 

P a r t o i P h u m i l i t e d e v i e n t u n e b a s 8 e s . s e ;  k r a in ą  szcięścia,  W  Rossyi  żyją l u d z i e ,  gdzie
L a  camleu r  se nomme grossierete,  rudesse : zaś są l u d z i e ,  t am muszą bydź s ł a b o ś c i ,  b ł ę d y
A u  conti-aire,  l ’aveugle et  folie ambi t ion  i niedoskonałości .  Ala  gdzież jest k r a y  taki ,
S ’ap pe la  des grands  coeurs  la bel le  passioti!.... gdz ieby  n i e b y ł o  słabości ,  wad  i niedoskonałości?

B o ilea u , S a tir e  X I J .  Może tam, gdzie zu ch w a l i  n ieprzyjac iele  porzad-
Od czasu o s ta tn ie j  rew o lu cy i  we  F r a n c y i  k u ,  k rzyczą  na Rossyą? — O dw oł u je m y się do 

(w miesiącu l ipeu  i 83o. r.), ludzie,  uk ry w a ją c y  się n ich  samych i do ty ch  pism, w  k t ó r y c h  drukt ) -  
^ fprzódy w c iemnośc i,  z zamysłami  swemi  wzglę- wane są obelgi  na Rossyą .  Z  równąz  oni  złością,  
d#m wy wrócenia  powszechnego porządku w  E u r o -  krzyczą na własny  R ząd  i na przy jac ió ł  porząd-  
P ,e> Wnet ukazal i  się t ł u m a m i  w r oz m a i ty ch  kra-  ku,  swoich  w s p ó ł r o d a k ó w ,  i naganiają wszys tkie  
l 5C.b , dum nie  podnosząc g łow y,  pot rząsa jąc pocho-  dobre  us tawy,  wszystkie d o b r e  zamiary.  Lecz  głos 
“ óią k łó tn i ,  i z łośl iwie szkalując n a rody  odrzuć*-  zu ch w a ły ch  krzykaczy ,  jest inową złości  i fałszu,  
l^Ce ich n ikczemn e prawiclła.  Nieograniczona  wol-  nie zaś głosem p r a w d y .  Rozsądni,  dobrze  myślą -  

d r u k u  (narzędzie zemsty,  po tw aray ,  w r ę k u  cy ludzie,  nie obwiniają  nigdy,  an i  Rządu ,  »Di na- 
udzi źle myś lących)  n ieus tannie  wym ie rz ana  jest rodu;  nie zważają n aw e t  oni  o m y ł e k ,  na  drodze  

p r z e c iw  po tę żnychi  sp o k o y n y c h  Moca rs tw,  aszcze-  do doskonałości.  C h c ą c  dać  zdanie,  O d u chu  R z ą -  
n,<!y przeciw Rossyi .  G aze ty  i pisma w yc hodz ą -  du  i c ha rak te rz e  n a r o d u ,  nie  na leży zw racać  u-  

jach^d F ra n c y i ,  a n a w e t  w n i e k t ó r y c h  k r a -  wagi  na p r y w a t n e  zdarzenia;  lecz na leży Wzgląd
złosliw° N i e m i e c ,  nape łn ione  są fałszem i da wać  na zamiary,  dążenie Rządów;  o charak te rzn
dzenia 6tn* a r , ykułam i  p r z e c iw  Rossyi ,  dla wzbu-  zaś narodu,  na leży w nos ić  ze skut kó w ,  jakie spra-  

do Ruskie go  c h a r a k t e r u  na ro do-  wują w narodz ie  zamiary  Rzą dów.  Z tego p u n k -  
TOTjwIar. Xu bczności  Europeysk iey .  Z łoś l iwość tu widzenia ,  n iech  n ieprzy jac ie le  nasi w eyrżą  na  
U L h  n ? tTw ystl*o, co ko lw ie k  dla nas R u -  nasz R ząd  i na Ruski ch !  Wie lkość ,  do k tó r e y  d o ,

1 nayswiętszem,  fałsz zaś i po tw ar*  w y -  prowadzona  została Rossya ,  w ciągu pó ł t o ra  w i« -



t u  przez  nasz Rząd ,  oraz przywiązan ie  do i te go  
narod u  , pomagające  we  wszys tk ich d o b r y c h  za­
mi a rach  naszych Monarchów — to jest zasady d u ­
c ha  Rządowego i c h a r a k te ru  Ru sk ie go! — Szybko,  
z t ry um fe m ,  lecz s p o k o jn ie ,  dąży Rossya do dosko­
nałości;  żadne wst rząśu iema nie po tra fią  ws t r zy­
mać  jey postępu:  potężny b o w ie m  i m ądr y  Rząd 
s trzeże spokoynuści  Rossyi .  Wsz ys tk o ,  cokolwiek  
jest pożytecznćrn,  cokolwiek  do broczynne m dla R u ­
skiego Narodu,  s topniami  zasiewa lub przesadza 
R ząd  na R usk ą  niwę,  i codz ień w idzimy nowe p ło­
dy t roskl iwości  o nasza dobro.  Rozwaga  i s topnio­
w e  prowadzenie  naszey c y w i l i z a c j i  przeszkadza­
ją wzras tać  na Ruskie y  ziemi chwas to m , k t ó r e  
gdzieindziey zagłuszyły wszystkie dob re  ustawy.  
Nasz# Prz ywi le je  Sz lac he cki e ,Urz ądzen ie  o G u b e r ­
n iach ,  P r a w o  mieyskie,  *ą Ukietni  ustawami  , do 
k tó ryc h  jeszcze nie doszły inne  narody  , wprz ód  
od nas oświecone . In s l iu k c y o  K a t a r z y n y  W i e l -  
k iey  uznana jest  za wzór  mądrości  i ludzkości przez 
pay większych m o ló w  w E urop ie  ; wtenczas zaś,  
k i e d y  w n i e k tó ry c h  kra jach  krzykacze  l u d u  o- 
głas/.sją się ch iońcarn i  p r a w  l u d u ,  a tymczasem 
przypi  owadzs ją  go do rozwolnian i*  > do ubóstwa,  
pobudzając do bun tu ,  u nas zaprowadza ją  szkoły dla 
włościan,  i p o o y c o w s k n  troszczą się teraz o p r z y ­
szłe szczęście tego pożytecznego stanu.  K r e d y t  
naszego Pańs twa ,  nie ty lk o  nis upadł  od trzeoh w o ­
jen, jedna po d r u g i e y  następujących ,  leoz jeszcze 
b i r d z i e y  się ustali ł ,  czego dowodzi  pośpiech,  z ja­
k i m  p ry w a tn e  osoby,  w e w n ą t r z  i za gr an icą  Ros- 
gyi będąse ,  rozbierają akcye  d ługu  kra jowego;  w 
i n n y c h  zaś krajach bez woyny,  bez wszelkich  szcze­
gó lny ch  kosztów, i- redyt  c iągle  upada! Przemys ł  
msf,  w  os ta tnich dziesięciu lec iech uczyni ł  t ak  
b y s t r y  postęp,  że oprócz  płodów kolonialnych,  nie 
po trzebujemy zgoła pomocy cudzoziemców.  VV prze­
ciągu Ut  sześciu widziel iśmy trzy R u s k ie  A r m i a  
na prz ec iw le gł ych  końcach  Cesars twa,  k tóre  w y ­
s t ęp o w a ły  do walk i  i ze s ławą  uskutecznia ły  Mo- 
HABSZB polecenie.  Czemuż winna  jest Rossya te 
nadzwyozayne  p o s tę p y ,  tę szczęśliwość 1 Uiuości 
narodu  w  Rządzie i  miłości  R u s k i c h  ku  M o s a r s z e . 
Uczucia te, k tó r» im  się pysznimy, a k tóre  stano­
wią  nasze szczęście, wzbudzają z*wiść i n i e n a w i ś ć  
w e  wrogach  spokoynośc i  na ro dów  !

Nie  zwraca jąc  uwagi  na bszzasadne w y m y ­
sły,  l i che  anegdo ty  i poniżające obe lg i ,  któreini  
m ó w c y  pospólstwa  zapełniają swe nadęte  mowy i 
czczość gazet ,  cheę  jeduakże  z z imną  k r w i ą  roze­
b r a ć  te obwinien ia  , k ióremi  wrogi nasze starają 
aię oślepić publiczność  europeyską ,  i obudzić prze­
c iw  niej; nienawiść .  K ażdy  dobrze  myślący cz ło­
w ie k ,  p rzekona się; z czyjey a t rooy jest fałsz, a z 
•zy jey  p rawda .

Zapamię ta l i  m ów cy  i k r zykacze  ludu,  uzb ro­
jeni  n ieograniczoną woloością d r u k u ,  głośno p o ­
wstają:  „ze wszystkie narody  po w in ny  uzbroić  się 
p rzec iw ko  Rossyi ,  dla obalenia lub  osłabienia jey 
potęg ' ,  dla tego, iż Rossy*, powodowana  będąc  d u ­
chem zawojowari,  grozi E u r o p i e  i Azyatyokim są­
siadom swoim podbic iem narodów,  a przy tem znie­
sieniem wo ln yc h  U9taw i o św ie cen ia / ’ — Oto jest 
tema, k tó ie  wrogi  nasze starają się wzmocnić  wszel- 
k iemi ,  jakie t y l l p  bydź  mogą sof zmatami,  w y m y ­
s łami  i potwarzanii!  Lecz dla obalenia tey  bud o­
wy ,  wzmeaioney z bezzasdnych tw ie rdzeń ,  dosyć 
jest  ty lko  w e j r z e n i a  p r a w d y  do samego gru ntu .  
Jeżeli  założenie f a ł s z y w e ,  i dowody muszą bydz 
także  n i e sp ra wie d l iw ę .  A x i o m s  to wra z  się o b ­
jaśni.

Rossyą obwinia ją o chęć  zawojowani Z kitn- 
2e Rossya poczęła woynę ,  p ie rwsza? Czyż Persya  
n ie  wkroczyła  niespodzianie w  g r an ice  Rossyi,  z ł a ­
mawszy  t ra k ta t  Gul is tańiki?  Czyż nie T u r c y a  z e r ­
wał*  poboy,  wzbrania jąc  się w yp e łn i ć  t ra k ta t  A-  
kerm»?isk i ł  i k r zyw dząc  pod dan ych  R u s k i c h ? —• 
Cóż m u ł a  Rossy* czynić w obu tych  razach?  Ry- 
tam panów m ó w c ó w ,  pobud za jących  wszystkie 
n a r o d y  do woyny,  dla o g r u u t o u a n i a  sw ych b e z ­
zasadnych p r a w i d e ł ,  któreini  roznieci l i  pożar  w 
awojey oyozyźoie:  Czyż miała Rossya  us tąp ić  i
bić czołem cudzoziemcom; wzrusza jącym świętość

umów? Pa no w ie  m ó w c y ,  W P a n o w i e  chcecie,  że­
by ł  raneya  i Angl ia  w yp ow iedz ia ły  woynę  Rz ą ­
dom, na k tó re  uskarżają się swawoln i  poddani ;  * 
prze to  zgodzicie się na ten raz,  że Ros iy a  musia­
ła u jąć się za w ła sn y  honor ,  za k r z y w d y  i szko­
dy w ie r n y c h  sw yęh  synów.Rossya  wzię łasię do b r o ­
ni, i s ława p o k ry ł a  nasze sztandary! Krzykacze  l u ­
du i wtenczas mówi li ,  I* E u r o p a  powinna  uzbroić  
się p rzec iw ko Rossyi  i ws t rzymać  ją n i  d rodze z w y ­
c ię s tw ,  dla tego, iż Rossya pochłonie  Pc rsyą ,  u -  
t  wierdzi  się na gran icach  I t l d y i , obali  potęgę 
Pańs twa  Oilomariskiego,  a opanowawszy Bosfor  i 
Diw dane lle,zagara ie  pod moc swoją cały handel  L e -  
wso t sk i ,  i przy łączy  do siebie wszystkie pokolenia i 
Sta wiańskie,  w Pa ńs tw ie  T u r a c k i e m  zamieszkałe.  
T a k  u t r z y m y w a l i  wrogi  nasze, us odgłos naszych 
zwycięz tw , po kaidern zsś n iekorzys tnem sp o tk a ­
niu się pr z o d o w y c h  czatnw , p r zepowiada l i  u p a ­
dek  Rossyi,  i uroczyśc ie  obchodzil i  n iebyłe  m y -  ! 
c i ęz twa  J u recki f!  — Na czómże skończyła się woy- 
na? R u s k ie  sztandary7 p o w ie w a ły  na brzegaeb  E u ­
f r a t u ,  i po i b ra ma mi  K o n s ta n ty n o p o la , h u k  pil­
sk ich dział roz lega ł się oad B o s fo r e m  i  na  w o ­
da ch  s ta rozytoey  Grecyi ;  ale Rossya,  syta s ławy,  
za t rzyma ła  się na drodze zwycięstw,  za p ierwsze tn 
s ło wem  o pokoju,  chciała ona a lbowiem ty lko  p o ­
s k ro m ić  nieprzyjaciela,  nie zaś pozbawiać  go b y ­
tu .— Czyż można na zw ać  zawojowaniem!  nabyt k i ,  
dla zaokrąglenia gran ic  Cesars twa j dla zniesienia 
ni ieysc,  gdzie się zb ie ra ły dzikie A z ya ty ck ie  t ł u ­
my,  za trudniające  się n» gran ic ach  Rossyi  łupież-,  
twern i handlem n iewo ln ika mi  Chrześciańskiemi?  
Sarna ludzkość i chęć  zachowania pokoju sk łoni ­
ł y  Rossyą,  wciel ić  do swego sk ła du  te pogran icz­
ne p r o w i n c j e ,  k tó re  w s tosunku potęgi Rossyi ,  są 
te m,  czetn jest w morzu kropl a  wody,  i ważne  są 
ty lko  ze s k u tk ó w  dla do br a  ludzkości.  Jak ie ż  i n ­
ne  korzyśc i zyskała Rossya z ty ch  w oj en?  R o s ­
sya myślała nie o sobie, lecz o korzyśc iac h  E u r o ­
p y  i ludzkości .  Ustanowione  p raw o  wo lney  i* -  
glngi  przez B o s fo r  dla w sz ys t k i ch  n a r o d ó W ,  zo­
bowiązano u t r z y m y w a ć  k w a r a n t a n n y , d l a  n i e d o p u ­
szczenia, aby dostawała  się dżuma do k ra jó  C h rzę ­
ści ańskieb,  os w obudzona G r e c y a ,  i wszys tk ie C h r s e -  
śc iań łk i e  pokolenia,  zamieszkałe w T u  royi,  o t r z y ­
m a ł y  p r a w a  , zgodna z ich  duchem n a r o d o w y m  
i wia rą .  Z w y c ię s tw a  nasze w Rersyi  oswobodzi ­
ły  od jarzma Mahometar iskiego,  jeden z nays ta roży-  
tu ieyszych narodów Chr seś c i sńs k ic b ,  Orrn i snów ,  i 
na zaszczyt Chrześciaństwa  u t k w i o n y  K r z y ż  na 
szczycie d r a r a t u ,  tey  d rug ie y  kolebki  rodu  ludz­
kiego.  Dla przemysłu  i oświecenia p lemion  A zya -  
ty c k ic h ,  o t war t e  zostało obszerne  i sw obodne  p o ­
le! T a k ie  są skutk i  R u s k i c h  zwycięztw! Gdzież te a  
d u c h  zawojowali? (d. c. w.)

T f a r s z a w a  dn ia  i i  L is to p a d a .
Kommissya ,u s tanow iona  w fB a r s s a t r i e ,  z rozka ­

zu JO .  Xiążęc ia  W a r s z a w s k i e g o ,  H ra b ie g o  P a -  
sk iew icza  E r y w a ń s k ie g o ,  Jenar s ł - Fe ldmar sz s ł l ca ,  
G łó wno- do  wodzącego A r m i ą  czyntią,  i zgodnie r. 
zamiarami  w tey mierze J k ó o  C k s a k Z e w i c z o w s k i b y  
M o ś c i ,  W i e l k i e g o  X i j j c i a  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  
dla uporządkowania  papie rów,  pozostałych w Szta­
bie G łó w n y m  i w Iva nce i l s ryac l i  ś. p. J k g o  Ce-  
SAHZEwiczowsKtEr Mości  C h s a h z p . w i c z a  , p rzys tę ­
pując do odkry c ia  i odebran ia  na p o w ró t  wszel ­
k ich w czasie rewolucyi  pochwy  tautych dzieł ,  
pap ie rów i X ’ąg, tak ze Sztabu Głównego i K a n -  
c e lU ryó w ,  j a k o  leż i gsb ine lów J e g o  C e s ^ e z k w i -  
c z o w s k i e y  Mości C k s a r z e w i c z a  i J W .  Je n e r a ł*  
1’iechoty H ra b ie g o  K u r u t y , ogłasza oinieyszem,  za 
każdy,  j ak iegokolwiek  bądź stanu i płc i ,  k toby  w i e ­
dział,  kiedy mianowic ie ,z  czyjego polecenia i prze* 
kogo, zabierane b y ły  * powyższych niieysc w c i ą ­
gu rewolucyi  dzieł*, p a p ie ry  i x ięg i ,  gdzie ta ko ­
we znaydowa ły  się i do tąd  gą u k r y t e ,  obowiąza­
nym jest j ik  n»y*umicnn.ey u wia domić o  tem K o m -  
missyą u a p i s y . i e ,  lub s ta w ić  się osobiście i  t ł o -  
z j e  w Ko m m is sy i  oświadczenie.

Na  przeds tawienie  do Kommissyi  w ia dom o­
ści o tem na p i ś m ie ,  lub  na s tawienie  się k to ze­
chce  osobiście, K o m u u s s y a  przeznacza dwutniesię -



Cssny t e r m in ,  l icząc  od dnia x ( j8 )  l istopada r .  b.
Nadto Kommis sya  pocxytuje sobie za ohoii ią -  

stak u w i a d o m i ć ,  i a  o k a ż d y m ,  k to by  zako mm L i­

d k o  wat jey dokładną  na pi śmie lub  s łownie wia­
domość. o zabranych  papierach ,  lub x tęgacb,  i te 
pod ług  t i k o w e g o  podani* wynalezionymi  zostały, 
»ie omieszka przeds ta w ić  , i gorl iwośc i  j«go za­
świadczyć  przed wyższą W ł a d z ą ;  p rzeciwnie  zas', 
jeśliby mający w ia do m iś ć  o u k r y c i u  p o c h w y c o ­
n y c h  w czasie r e w o l u c j i  dz ie ł ,  p a p i e r ó w  i x ią g  
nie donieśli  o tem Kotnui issyi  , w  te rmin ie  przez 
n i n i e j s i*  ogłoszenie przeznaczonym,  takowi ,  gdy  
c d k r y t e m i  i p r zekon ane mi  o zamilczeniu tego, co 
wiedzą ,  lub zatajaniu x)ąg  i pism zostaną, uUgną 
odpowiedzialności ,  wedle  surowości  p r a w a .

K o m n m s y a  o d b y w a  posiedzenie'  swojo w  p a ­
łacu B r y ł o  wskim , przy placu  Saskim.

/"/" a rszaw a  d. 5o paźdz ie rn ika  i 83 i r.

Je n e ra ł  p iechoty,  H r a b i a  K u ru ta ,m a w k r ó tc e  
p rz y b y ć  do W a rsza w y . ",

J e n e r a ł  Adju tan t ,  R ich ter ,  onegday  opuści ł  
tulayszą stolicę.

Rys k ró t k i  h i s toryi  na tu ra lney ,  p rzep isany 
przez K.  R.  W .  R.  i U. P.  na klasnę p i e t  wazą, 
wyszedł  * dr u k u .

VV Lublin ie , w zeszłym miesiącu ryć  p rze­
stała ś. p. J Pani  B arba ra  Z a krzew ska ,  d a w u ie y  
'tDłtia S ierakow ska , jako należąc* do rzędu u lu ­
b io nych  A r ty s t ek  Dramatycznych ,  gdy Tea t r  P o l ­
ski  k w i t n ą ć  zaczynał.  Prze ds t awia ła  ona % powsze- 
chneui  zadowoleniem roi* wesołych  s łużących (Su- 
beretek). Od 1st przeszło 4ostu opuści ła  sc e n ę ,  a 
*ył» l»t  80 k i lka  ; do zgonu zachow ał* daw ną  w e ­
sołość i wiek  jey sędziwy b y ł  tyła pr zy je mn ym ,  
Wszystkim ją otaczającyen, jak jey se rce  b y ło  n a ­
pe łn ione  dobroc ią .  Zawsze przepowiada ła  , że w 
jadny^nze czasie żyć przestanie z wzorową  ar ty s tką  
T ru sh u la ską , 00 się sprawdziło .

Na ostatnich ta rgach  Warszawskic l i  p ł s cano  
** korzec  żyta zł. od 20 do 26. Pszenicy  od 3 j  do 36. 
Jęczmienia  od 16 do a5 . Owsa  ad i 5 do 16. Siana 
ł i i rę j ednokonną  od 26 do 34; parokonną  od 54 do 5y.

— D n ia  i5 —
, . Preaes  R z ą d u  Tymczasowego K r ó l e s t w a  Pol-  

SKiego, colem ustanowienia  po rządku  w przyymo-  
w a n iu  próśb na imie Jego po da wanych ,  zaleci ł  u 
wia domić  interessantów-, i e  na przyymo wanie  ich 
podań przeznacza dni  w każdy Poniedz ia łek  i 
C z w a r t e k  od godziny gtey do i2 le y  zrana.  P r z y ­
po mi na  zarazem , że s tosownie  do ogłoszenia s w o ­
jego o rozpoczęciu czynności  R t ą d u  Ty m czaso w e­
go K ró le s t w a  Po lsk ieg o ,  żadne prośby p r y w a t n e  
»** po win ny  w ys tępowa ć  z właściwey kolei W ł a d z  
A dm in i s t r a c y y n y c h  K r ó l e s t w a ,  a Rząd  T y m c z a ­
sowy wtedy  dopiero  weydzie  w ich  rozpoznanie,  
k iedy te przeszedłszy wszystkie s topnie tychże  
W ł a d z ,  p rawnego nic wezmą skutku .

B ank P olski podaje do wiadomości  publi -  
e a n e y , j£ n a mocy Ar t .  21 Oek .e t u  K r ó l e w ­
skiego z dnia 21 stycznia 1828 roku ,  po odby tey  
naradz ie  z Radcami  H a n d l o w e c u i , procnut  przy  
sk upow ani u  wexló w pot rąoany ,  ua miesiąc ł isto- 
P»d i następne , aż do  dalszego ogłoszenia ,  na 
8*eść od s t » ustanowi ł .  Tak i*  s»m procent  r a ­
c h o w a n y  będzie od zaiiczeń na depozyta i o tw ar te  
k r ą d y t a ,  tudzież wszelkie za s t aw y;  osoby więc,  

toratiy pojj tym w aru nk ie m  w s tosunkach z Bari-
i i ° 9 >a a Q*t*LV*Ć n i* c l l c i , t V! zechcą  przypada-  
c , „ .  ' .n , ęh nalezytośoi nayda ley  z końcem b;eią-

W i r  d » k » » y  Ba nku  zwróc ić.
W a rsza w ie  d. 13 listopada 1851 roku.

'-ca Stanu,  Vhce-Prezes :
_ (podpjaano) Lubowicki.
*»*kr*Ur ,  J e n e r a l n v  :

(podfMsauo) H a ssm a n n .
VV tych  d n ~  , IJn ia  i(> — 

k i l k a n a ś c i e  o sób  w Cź*-*n o w u  ° h ° * 8 ra  n a p a s t o w a ł a  
n i e ,  Że g d z i a  n i e  b f ł t t ^ , ^ ' , “ ’" ?, * t0  U k  % n ’ * t U } W ~  
p o m ocy l e k a r s k i e y  ^  “ " n sl-‘e»zuiey8zey r a d y  1 
a 4 g o d z i n  w y d a r ł *  W r i »  va?Da*Cle’ * n a ł"Bużey *ve  
z i ę b i e n i e  ż o ł ą d k a  d z . s . e y s x e y  p o r z e ,  »a-
chorobę .  JCumiast  może sprowadzić  tę

—  Dnia 17 — •

W  I H I E M  TT N a T J a Ś N I E T H Z E C O  
N I K O Ł A J A  I.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s i r ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,  
etc. etc.  etc.

R zą d  T ym czasow y K i ólewstwa Polskiego.
Na przełożenie Kommis sy i  Rz ądo w ey Sjpra- 

w i s d l i w o ś c i , przez Członka  Rządu k ie ru jącego  
W y d z i a ł e m  S pr aw iedl iw oś c i  wniesione, s tanowi ,co  
następuje:

A r t y k u ł  1. W y c i ą g i  g ł ów ne  A k tó w  i W y ­
roków,  w czasie retvolucyi  z a p a d ł y c h ,  opa trzone  
nakazem ex e k u c y y n y m ,  ale nie wydane  w Im ien iu  
Monabchv,  uie mają mocy w ykę nawc zny.

Ar t .  3. Pisarze Sądów,  Rejenci  i Notarynsze,  
upoważniają iię do w ydawa nia  st ronom,  na ich żą ­
danie,  nowych wyciągów g łówny ch ,  podług  f o r m y  
przed  r e w ol uc yą  obowiązującey ,  i na mocy tak ich  
ty l ko  wyciągów,  W y r o k i  i Akt a  przez Urzędy w y ­
konawcze do sk u tk u  przywiedz ione  bydź mogą. 
Nowe te wyciąg i  g łówn e  , mieścić w sobie będą,  
próoz  właśc iwey d f t y  W y r o k o m  i A k t ó w ,  datę 
te raźn ieys-ego ioh wydani*.

W y k o n a n i e  r. inieyszego Postanowienia  i u-  
mieszczeni* w Dzienniku  P r a w ,  poleca się K c m -  
missyi  Rządowey Sprawiedl iwośc i .

Działo się na posiadzaniu Ptządu T y m c z a s o ­
wego K ról e s tw a  Polskiego , dnia 20 paździe rnika  
(1 l istopad*) 185a r.

Prezes Rządu  Tym czasowego K r ó le s tw a  P o l ­
skiego,  Rzeczywis ty T a y n y  Radze* ,

(podpisano) E ngel.
P e łn ią cy  obowiązki  Sekre ta rza  l l n e g o ,  Rsdzoa  

S ta nu  N ad zw y o zay n y ,
[podpisano) J .  T ym o w ski., 

Zgodno z O ry g in a łe m :
P e łn ią c y  obow. Sekrat .  I luego  R i ą d u ,  R i d z c a  

S tan u  N a d z w y c z a j n y ,
(podpisano) J.  Tym ow ski.

Zgodno z w ypisem :
Sekretarz l in y  Kom.  Rz .  Sprawie d .  Z. R e fa -  

rend a rz  S tauu  Borakow ski.

W  ty ch  dniach  p rzyby l i  do W a rsza w y  J e n e ­
ra łowi*  woysk  Cesarsko  Rossyygkich : Xią źę  G a - 
Uczyń  i Szyn in g  z K a lis z a , a P ó łk o w n ik  A d j u ­
ta n t  F ilipeus  z P etersburga . W y j e c h a l i  zaś:  J e ­
n e ra łow i*  ; B y s tro m  do R y g i, Xiąxę  Szachotvski 
i JSabakow do S t. P etersburga .

Prz ed  k i lk u  dniami  w dobrach  M arsza łk a  
Toczyskiego  pod B łoniem , k rowa porodzi ła  w c i ą ­
gu godziny czworo cieląt .  [Gaz. i  T ar.)

11 1  * « «  r i.

P a r y i  dnia  27 p aździern ika .
P r e f e k t  p o l i c y i , przez okolo ik  w y d a n y  do 

komisss rzów policyi  d e p a r t a m e n tu  Sekw any , za­
lec i ł  dawa ć  ścisłą baczność, »by nie pr zedawano 
uwłacza jących  s z ty cho w anych  i l i tografów anyc h  
obrazo w.

— P e w n a  gazeta czyni  nw sg ę  * że w  P aryŁu, 
znayduje  się t e r a z ,  k i lku  F r a n c u s k i c h  Amb«s«a- 
d o tó w i posłów,  mianowic ie  : H r a b i a  U a rc o u r t, 
Pose ł  w /U adrycie; Xią/ .e M o r te m a r t , Poseł  w 
S t-P e tersb u rg u  ; H r a b i a  F la h a u t, poseł  w B e r - 
linie', Baron  U w  ans de M areille  , Poseł  w
dzei mówią  także o po wr oc ie  Marsza łka  M aison  
z W ied n ia ,  i Posła ze Szlokolm u.

—  Z n a jd u ją c y  się we  F r a n c y  i w oy skow i  P o r ­
tugalscy o t rzymal i  rozkaz  udać się do po r tó w ,  
gdzie uzbraja się w y p r a w a  przec iw D on M igue- 
lowi, pod zaw iad ow api em D on P edra , i R c je n -  
cyi 1 e rce ir skiey.  Uzbrajan ia  te,  w części p rzygo­
towują się w Angl i i .  Poczyniono wszelkie roz ­
porządzenia,  aby  w y p r a w a  mogła ry c h ł o  w y p ł y ­
nąć  na oborze. J e n e r a ł  Saldanha , ma  ta k i *  d* 
niey należeć.

— Rozkaz,  k t ó r y  o t rzym ała  zw ie rzchn ość  dnia 
i 5, zaleca o b w a r o w a ć  brzegi  H a v ru , nie z s ś m i a -  
»ta. Isrgoź wieczora,  roboty  się zsczęły; dw adz ie ­
ścia diva działa,  pos tawią  się na brzegu,  nie l icząc 
w to dział już s tojących na prsest izeni  , między  
przy lądkiem L a  lia v e  i zewnęt rzną  b a t e r y ą  z o 
s lr o p y  południayyey*



—  M onitor  zawiera  r a p o r t  minis t ra handlu ,  p o ­
twie rdzony przez K r ó l a ,  k tóry ,  zważając na po­
wolne  szerzenie się cho lery ,  p r zyw ra ca  bez ogra­
niczenia kornmnn ikac yą  z F ra n k fo r te m ,  X ię z t w «m  
Nassauskiem.  Hessen-Darrnsz tadzkiem i Wielfyiera 
X i ę z tw e m  Badeńskiem ; j ednakże za pierwszetn 
n iebezpieczeńs twem,  ma bydź p r zyw róco ny  n a t y c h ­
miast  u rząd  zdrowia  , w d e p a r ta m e u ta c h  pogr a­
n icznych .

— Je d n a  z gazet  donosi,  źe pod ług  l is tów p r y ­
w a t n y c h ,  p isanych z B re s tu ,  o t rzymano rozkaz u-  
zbrojenia  t rzech okrę tow  l in io w y ch ,  pięciu f r e ­
ga t  i dw ó c h  b ryg ów ,  oraz,  ażeby b ył y  golowe do 
w y j ś c i a  na mo rze , ,za  p ie rw szy m  rozkazem.

  L o r d  i L ad y  L in dh u rst ,  s i r  J. L e a c h , oraz
P .  K .M a n n e r s  S u t to n ,  m ów ca  izby niższey A n ­
gie l sk ie j ,  p rzybyl i  do Paryż*.

— Dnia 2?> w niedzielę,  po odb ytym przeglądzie 
g w a r d y i  carodowey i woysk,  K r ó l ,  w towarzys twie  
JJon P e d r a , mini»tra w oy n y  i wie lu jenerałów,  
znaydował się w P inccnnes,  na wa/ r iych  doświad­
czeniach  a r ty  l le rycznych .  J.  K .  M ość ,  rozważa ł  
naprzód n ow y  karab in  wa łow y , k tóry  w y r z u ­
cając kolę od d w ó c h  uncyy  na 600 m e t r ó w ,  i mo­
gąc nieść jeszcze daiey,  zn a jd z ie  pożyteczne za­
s tosowanie  w obronie w a r o w n i  i pozycyy,  i na po ­
lu,  za pomocą  dowcipnego ,  k tóre  rnu uadano,  p r z e ­
znaczenia.  P o t e m  K r ó l  og lądał  roboty  kuźni  po- 
l o w e y  jazdy i a r t y l le ry i ,  k tó r a  tak je, t  ł acno  p r z e ­
nośną,  źe jeden koń  u juczony,  wiezie ją ze wszy- 
s t k ie m  jey naczyniem i po t rzebami .  Poićt.i s t rz e ­
lano z a rmaty  p ó łk o w n ik a  P a ix h a n s ,  z k ló rey  0- 
tw o ru ,  mieszczącego cz te ry  f u n ty  p r o c h u ,  w y r z u ­
cano celnie  do szańca, odległego na 55o m e t r ó w ,  
gdzie explozya  jego zrządziła wie lk ie  zepsucia; po­
tem strzelano z tey a rm a ty  kar taczarm do ścian, 
w y o b raża ją cy ch  l inią woyska  o 600, 800 i 1000 m e ­
t r ó w  ;  działo P a ix h a n sa ,  wyrzuca  o icoo  i 1200 
m e t r ó w ,  do sieśćdziesiąt  ku l  że laznych półfunto-  
w y c h ,  o 600 zaś do 800 met rów , w y rz u c a  ośmset 
k u l  ż e la z n y ch ,  ważących  dwie  u n c y e ,  sku tk i  jey 
n iszczenia są znaczue , leęz ponieważ  dla swego 
c iężaru ,  działa te, t r ud ne  są do przewożenia,  p r ze ­
to  nie  a(t«k , lecz obrona  może ty lko  z  niey ko­
rzys tać;  t a k o w e  działa,  uży te  będą w o b w a r o w a ­
n iu  P a r y ż a , gdzie już jakaś l iczba ich przybyła .

Po  doświadczeniach ,  ba te ry e  polowe,  pod do­
w ó d z tw e m  jenera ła  G o u r g a u d , w y k o n a ły  świe­
tn e  o b ro ty ,  woyska  zaś przeciąga ły przed K r ó l e m ,  
k tó ry ,  jak zazwyczay,  by ł  z ty c h  r oz m a i t ych  0- 
b r ó t o w  zadowolony.

  P; B a r  rot,  b r a t  P.  O d i ło n a -B a rro t , miano­
w a n y  konsulem jenera lnym F r a n e u z k i m  Vv K o ­
lumbi i ;  p o p ł y n ą ł  z H a v ru  do IS owe g o - l o r  ku. J e ­
n e r a ł  S a n ta n d e r  , k t ó r y  zoi tał  w ezw an y  przez 
n o w y  rząd kolumbiysk i ,  p o p ł y n ą ł  t a kże  do Lego 
po r tu .  ( / .  d. S. P . ) ___________

SPBAWY ftlDERr.AKUZKm.
B r u x e l la  dn ia  28 p a źd z ie rn ik a .

Na posiedzeniu izby r e p re z en ta u tó w  dnia 24, 
p r ez yd en t  odczyta ł  list min is t ra  s p r a w  zagran i ­
cznych ,  k tó ry  oświadcza życzenie kró l ews k ie ,  iż­
by ,  nie t racąc  czasu, zajęła się t r a k ta te m  pokoju.  
Izba  zamieni ła  się w komi te t  sekr e t ny  dla s ł u c h a ­
nia p o w o d ó w  , jakie sk łoni ł y  min is t ra  do za lece­
nia n iezwłocznego  wzięci* pod bozwagę po uf a łych  
k o m u n i k a c j i  jenerrfła B e lh a r d  i sir B . ^4daira. 
M in i s te r  z a k o m u n ik o w a ł  p r o t o k ó ł ,  wyk łada jący  
zasady a r t y k u ł u  t r a k t a t u  , oznaczającego częsc 
d łu g u  mającą  spaść na Belgium.  K e o f r r e n cy a  p r z y ­
jęła,aby długi  zaciągnioue p r z e z H o la n d y ą  i Belg iom 
podczas ich  połączenia wynos i ły  10,100,000 zł. hol.  
K t ó r y c h  połowa czyni  . . . 5,o5o,odo zł. hol.
B ł u g n a z w a n y A u s t r y a c k o B s l g i c k i  75 00 00  — —‘ 
D ł u g  uw a ż a n y  za f rancuzki  . . 2,000,000 •— —
W y n a g r o d z e n i a  I lo landy i  za że­

g lugę   600.000 — —
W  ogóle 8,4 oo,ooo zł. hol.

—  Na se k re tn em  pos iedzeniu izby r e p r e z e n ­
tan tó w dnia  a 5, P .  D e r a u x , w imieniu  sekcyi  c e n ­

t ra lne j '  zdaw ał  r a p p o r t  o projekc ie do p raw a  wz g lę ­
dem t r a k t a t u  pokoju.  W  sekcyach ,  47 członków, 
głosowało  za przyjęc iem t r a k ta tu  , 24 zaś za jego 
odrzuceniem;  26 cz łonków nie chc ia ło  głosować- 
iśekcya cen t ra lna ,  oprócz  P.  Gendebien,  ośv\iadczy- 
ła się cała za jego przy jęc iem. Donoszący,  wniós ł  
w imieniu  sekcyi  cen t ra lney ,  ażeby rozważanie 24 
a r t y k u ł ó w  od b y w a ł?  się w komi tec ie  sekre tnym;  
wniosek ten został przyjęty'  większością 56 głosów, 
przec iw ko  4 i .

—- Oboz pod D ic s t  został z d j ę t y , i wszys t ­
k ie  woyska  poc iągnę ły  ku gran icy .  Główna k w a ­
tera była dnia .27' w Mec/tlinii. K r ó l  wyjeżdża 
do a rmi i ;  j enera łowie  D e s p r e z  , E va in , ISem pde , 
P tcq u e t ,  B i l ta r d , Grundler, / l a n e  de S teenhuyze  
zostają przy g ł ó ^ n e y  kwa te rze .

— Jt-ngrał D u y iv ie r  dowódzc* dy wizyi  od- 
w o d o w e y , 'U y s z e d F  ze swy:n sztabem do g łów ney 
k w a t e r y  naznac-oney mu w MechUnii.

—  P. Lehon  , min is ter  be lg icki  w P a ryŁ u , 
p r z y b y ł  dnia 20 do B'ruxelJi.

— Czytamy w gazecie a n t w e r p s k i e y : „ M i a ­
sto nasze zostaje w stanie oblężeni®. Sądy  o d b y ­
wają swe czynności ,  po winniśmy więc  jeszcze w>i/i- 
szować sobie, iż ten śrzodek ostrożności nia po ł ą ­
czony jest z wyją tkowerni  rozporządzeniami ,  jsk w 
G andaw ie .  W sz ys tk ie  przygotowania  do o b ro ny  
i bezpieczeńs twa prowadzons  są z pośpiechem.  B r a ­
my miasta są już zamknięte  o p ią tey godzinie. P r z e ­
chadzanie  się po nadbrzeżu jest zabronione.  Ocze­
kują z B r u x e t / i  pomp po ża ro wych .”

— W  obozie pod D ie s t  stała r«za dywizya,  
zostająca pod d o « ództ wem jenerała  P a u t ie r ,  k tó ­
ra l iczy 9.600 żo łnierzy,  5cia dywizya  pod dow ódz ­
tw em  jenerała G eth a lsa  l icząca 9,700 żołnie rzy;  
a r ty l lo ry i  i inźyniery i  j,2oo; kon n y ch  s t rze lców i 
u ła nó w  1,600, w ogóle 22,100 żołnie rzy.

— D n ia  1 L is to p a d a .  —
W i e l u  cz łonków izby r e p r e i e n t a n t ó w  p o d ­

pisało pro tes ta cyą  , w k tó re y  wyrzucają  ministe-  
r y u m  żądającemu,  ażeby izba przyję ła  24 a r t y k u ­
ły ,  i oświadczają,  iż t r a k ta t  t en  niezgodny jest z za­
sadami r e n  o i u c y i  belgick iey,  « kons ty tucyą ,  z n ie ­
podległością i godnością na rod ow ą,  i p rotes tu ją  się 
uroczyście p rzec iw ko  jego p r z j j ę c iu  ; ponieważ  
r o z p r a w y  o 24 a r t y k u ł a c h  mają odb ywać  się w k o ­
mi tecie se k re tn y m ,  przez  co muieysza l iczba cz łon­
kó w,  pozbawiona  je«t możności wyłożenia  p o w o ­
dów swojego g łosowania,  p r z e to  mają wnieść przy 
końcu  r o z p r a w  poprzedza jącą kw es t yą  i w razie 
odrzucenia,  g łosować  pr z e c iw k o  t r ak t a tow i .

___________(J .d.S.P.)

A  N G t. I  A.
L o n d yn  d. 2g p a źd z ie rn ik a .

P a p i e r y  publiczne.  — K onsol idy  82!.  — B i ­
lety sk a rb ow e  6, 8.

Gaze ta  dw ors ka  donosi,  że K r ó l  o trzyras ł  71 
adressów względem odrzucenia b i lu  o re formi e ,  
z k t ó r y c h  jeden podany ze S ta f fo r d , w hr a b s tw ie  
Lankas te rskrem,  zawiera  7 , 7 9 1  podpisów.

— Trzydzies tu  t rzech lordów,  namies tn ików  
rozmai tych  h rzbs tw  angiel sk ich,głosowało p r z e c i w ­
ko b i lowi  o re formie ,  dwónas tu  zaś za b i lem; 00 jest 
powodem naszym p u m o m  publ icznym,  iż odzywają

o potrzeb ie  uczynien ia  n o w y c h  dest j i tucyy.
— Związek pol i tyczny edy m b u rsk i ,  mia ł  p i e r w ­

sze swe posiedzenie publiczne  dnia 19 w p a r k u  
k ró le w s k im ,  na okazanie w te r aźn ieys /e ra  przesi ­
leniu pol i tycznem s« ey wiernośc i K r ó l o w i ,  zaufa­
nia ku  min is t rom i szczerego swego przywiązania  
do zasad i rozporządzeń  bi lu o re formie .  Liczb* 
obecnych  przechodzi ła  20000.  Spokoyność  p u ­
bl iczna bynaymn iey  nie by ła  zamięszaną.

— K on gres ,  jeden z okrę tów wyznaczonych  
przez Don P e d ra ,  na w y p r a w ę  przec iw ko  P o r t u ­
galii ,  wyszedł  pod ż»gle, dnia 24 wjeeżorem.  n a ­
leżycie o p i t r i o n y  i uzbrojony do N o rth f lee t .  D r u ­
gi o k r ę t  w tymże  celu urządza się w obecney  
c h w i l i  z w ie lk im  pośpiechem.  ( J . d . S . P . )

DODATEK
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n  Uno dnia 13 Listopada o. s. ,85i roku.

i Komiggya, ^  Nayw ylszą ' W olą ustano- tam -n t GMw'ne?°  2g< B en a r-
w.ona, likwidująca należność obyw aM i Po w in- ków ExVJZa T ™  dwÓcb C /łon -
tn  W ił . ,  i,kiego, M dostarczane prze* nich pro- i ™ G , . C T e * t  • ’• " e“ , J ° b
dnk ta  dla w o js k a ,  w miarę p o d s t a w ie n i a  s t a n o w i o u Y J laŚH,«0,M n«ydując, iż u -  
hwietacyow, jednym przez wypłatę gotowani* Miiiskiev G nher^ r  R f lnżki .zo^ ^ c y n ,  sig 

-pieniędzmi, drugim, wydaniem kwitów za no- nołn* r  n u . w ^obruyskim  powiecie
d . tk i  Skarbowa satysfakey, domie r , Tł .  T e -  ' T * '*  ’ «R* “ •!>•»«-
r « . 6d y .  t« k „ o  G łi* iJ d .w o d „ L ; Z j ł u r , r ^ ° .  Se,,*i°r’ ^ p°-
A rm ' ł  F e ld m .reza lk . H rabiego S a c k .n f  Oby! pleofe „’a „ 8 " !  "  k™ ,-
w atele  G ubernii W ile ń s k ie /  „d  d o s t X . !  , t h ‘I T J a T d l '  , T m ? u r  "  G—  
Kiząrycli 8Ję na rcmaneuoie magazynów za Go- ku z naw a ■ , np tyw a„oego ro ­

n i ,d .  i trz e c i, p r e p a r e , ,  , z n p L f e  "  3 .  k .  W  d f C o  “ w h r ?  " '’".r n ' T ' 80 C‘ , ° -  
m eni| o czem J  W. Cyw ilny W ileński G n h .r  tan i .  , ' 6 f a n t o w e g o  S ,d u  Podasdka An- 
oa to r , zawiadom i! J z , d  M . r a z X  P o X  '  X  ^  r t k ™  Z * ' ’ ‘ f t  **
W ileńskiego przez E xpedycyą , pod dniem 2 9  kow obywateli k tó rz ^  U  n i  °-P' 8aml

r - b- za N - 2 3 , 0 2  1. Komissya ninioygza samowolnie —  ’ t w ! J  oddaI,,i « t  g ran ic ę ,  
przywodząc ozynnosó sobie pornozoną do ry- ra*ninv«-,et»rk .r*; J,ucy$ 7 Października te- 
ohleyszego ukończenia , zawiadamia Obywa S i  w y Z I Z f  *• r* *  »***'* » « n . o . , ł  n o -
I o w ia tu  W ileńskiego , również urządzających roku azebv ,U 11 naatSPnHce$0 i852
wszelkiego ty tnłn  m ajątkam i: aby mogące gig wiedleuia sie o tiT  &P .,em . dadź ozasn do~
» nich zuaydywać kwietaoye, na dostawione kich należących ‘d o T i o  T “ 'e dU  ws*J°t-
do magazynów, i brane przez W oyeka przecho- bywających w r ó W ?  n! “ 9lron< P ę ­
dzące prodnkta, złożyli ostateoznie nrxe/1 dniem b«r * ‘ i le^k° ' rossyyskich sru-
1 nadchodzącego miesiąca xb ra  r b do Ko s ł n “ “ 06 W 0'hsięznaydować w woyskowey
missyi L ikw idacyy n o y ; \ v pl L i w n v ’ razie ż 1 P0aowie™ “  Członkom S tu!
ktoby kwietacyy swoich w tym czasie uie za- ozv b ^ °  /  y wi*orgkiego Sądu,- jako to: Rze-
Dw ił, ua le iney  satysfakcyi nie otrzyma dzan ieta*}iwma Sędziemu Janowi Bu-

(podpisano) Prezydnjący w  Kotnissvi n r ł -  nip1*0"  i 1/ ™ U’ '” sk '®ma Bndsędkowi Anto- 
ni,oy Urz,d Marsrxlka Powiatu W ileński.™ ' w i Karol W!n,iJue'!'!1’ B°I*royskiema Pisarzo- 
Zleorski Presydeuti Kawaler GasperHorooweki' j " ’ ““  “ le0,i'

Crfooek Komissyi, Wileński Czasowy P z ,  u .ra .ta i.e^  ? odpowiedzialności ,
R o y s t e r ,  Korpo,„  i ,aIldsrmów Pó, ko/ O i l i  r u a J X  ’  . ? T  * .  w t.sn y .h  ich
K awalor Rtftfcowzki. . V * T  » ^ o h a h  na wyźey oznaczony

D epntat od D w orzaństw a Sędzia r fa • teru ,,“ d « majątku S t n l e k , d la  wypełnienia 
czny W ileński, Józef Dunin Slepśd. feślib rem.,88̂ ,ieg° dekretu; i w zdarzenia,
,  • ta *f.odaości »w«adczę Pismowodca Komis- bvli * “ I0 n‘e PrzJbył 5 todv P « y -
syi^józef Karwowski. (628) ; mteysoe, nierozjeźdżając się, obowiaza-

  ------  m  P o d s t a w ić  temu Departamentowi dla przed-
^  1 Rrądowi Kommiggyi Umorzeni, TTł 81§wz'§ ^ a  prawnych środków do dostawienia
P tó s tw .  doniesiono, i i  / '  b“ °y  ' ^ d o k n l l T  T 'i*, ua m;ey8ó«
wy<l«ny S7 m„ oa l8 l0  T “ °“|  d » ” » iy kn Stoicki _  i d l .  tego, iżby

Radike b y „ . . , mV „ ”„ o l  PdVk'ow"' »i« m»gU bydż zaym ow a^iL .
‘ ■f? i Półkowym D o » d d .«  W J  ‘ w 7 “" 8lea).! p0 oeo*aal* Pow 'nnośoiaaji,przeznaczono 
r « k o ,  k t e r a z k o X i k f w ’ i s r , '  T l  "z"5"  G ub.rni.lncgo Rz,do“

" 3  i °? 'JWiaSiS w“ k“ ki“  PP* K redv- 
Easzkiewiczowi, przez który pi„>v,zy m oi,.ko  i ■ t ’f t T  rM, ° , P r«l0“‘J« do

U  p r " ' » t  ■>« w łasność p r c t .n .y i  , 1 ° .  V  ‘ ' a w ła
}  rm skarbu  vy tey  illośoi i t a  w i ;pin -i ^ om sami lub  przez sw ych p e ł-

» « y * k .  pod  k w i t a o y o p d J o ,  “ 7 w  • w yrażony t e r -
t ó r S  ro k o  z byvvszveh n I ta r l ik .  °  I  1 mm n ia j , tk a  S tnżek , z p rzyzw oitem i d o -

» - y  dzierżawi, dwóch W w .rk ó w  • C b 'd “ '  f t * ” 1 * '* H » « . o Ŵ »  odebrani. «»,y,fa.  
rówkl i K.umifiłv » i • U !?• X Cllodo* k®?1’ pod obawą ntra ty  dłngowych swvoh' 
go Obwodu w S o k ń l^  ny°- .Blało8tockW- szukiwań. Października 5 1 d n ia 'i85 i rokr. '
”P *  K ^ V t l t T o riT7“  k88 ‘ ° r - ,  n  S ”k A‘ »"*»S Ren t.

s  eiaI" y u °i , , t r 8 t ° r  (6 i a >- 
r*enia długów 08fa^ lł do Kommissyi Urno- W ł  n n -
ro k u  w  pr i °Poźmey od igo listopada i 8 5 2 1 O d  S łu ck ie g o  N i i f z ^ o  7  T
m en.u teg0 ter^  *as z d a r z e n i u ,p o  npły- S ą d u  o b w i e s z c z a M w % * \% emsk”S° 
meznaczący, i &atQ̂ ^ a *'? on uważać za nic wzięty człowiek Alexiev IJ,wrv°ł Pow^ c,° 
pretensyi Wydana będzie Ptv ^ °da  Potui euiouey łow , k tóry  pow iadał ze iest r
“ * plenipotentowi R  »kl»™i.)V6om' ż ,da-  tv.kiey OobSrni f .  . , ’meźo M !aIf ' 7Wicza. i . aOera}-AI»i,lt.r, t . u- • « j  samego Miasta i przyuale-

^ a r .ą d z a H cy ^  Ł m l  f °  amec^yoh  mieszczan , mający cd
n  , Byrektor H oł0ch w l s t ^  * '  ’. n r °dz»UJa la t  2 6 , i naątępująoe przymioty: wzro- 

1 La ^atioellaryi A. Fomin a St° i?  a m yny > 4 wier^zki, twarzy ospowatey.
• ( 2 2 ) podługowatey, nieco śuiadey, oczu błękitnych,



nosa m iernego) włosaw ua głowie i brwiach 
światło-rusyoh,a na wąsaoh i brodzie białawych, 
na prawey nodze poniżey kolana od uderze- 
nia z n a k ,  mówi po rusku czysto ; ze pomie- 
niouy ozłowiek utrzymuje sig w Słuckim ostro- 
en pod strażą i przeznaczono uczynić naprze- 
ciw powiadaniu jego s p ra w k ę ;  o ozem pisano 
do Saratowskiey Uprawy 1'olicyi. —  W rz e ­
śnia 11 dnia i 8 5 i rokn.

Assessor Hryckiewicz.
Sekretarz Brodowski. (62a).

S ą d y  E x d y w izo rsk ie .
1 Sąd Ziemski Powiatu Hosiemkiego w  

skntck wyroku swojego w 1829 maja 3 o za- 
krocaouego; Taxe i Exdywizyn funduszu zie- 
nineeo dziedzictwa dóbr Kupściow w Powie­
cie Rosień położonych JP P .  Julianny * połn- 
bińskich Józefowey matki, Tomasza, Romualda 
i W iktorego synów, Anieli, w zamęźeiu Onn- 
frowey Miokie w iczow ey , Józefy i Hortensyi 
córek Renadzkich sukoessorów zeszłych Anto­
niego dziada, Józefa ojca , Renadzkich , d la  u -  
satysfakoyonowauia izbie kredytorów przezna­
czającego—  strony interessowane przez ni- 
nieyszą trzykrotną awizacyą zawiadamia , iż 
rozbiorem dzieła Exdywizorskiego od dnia 11 
Miesiąca grudnia iB5 1 taymiosię i w przecią­
gu dni ośmin po wysłuchania doniesień od strou 
do namowy przystąpi, a na pretensye nieobja- 
śuioue p raw ną  amissyą zapisze. i 8 3 i miesiąca 
listopada 3go.

Sędzia Jan Dowgird 
Sędzia Franciszek Baynowski 

Pisarz Antoni Billewloz- 
Regent Ziemstwa Rossień. Teofil Dowiatt.

----------------------  (636).
1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski majątku 

j J E .  T a d eu szn  T E ierzbow icza  P o d ko m o rze ­
go b. P tu  O szm iań. i K aw alera  w terminie t  
odk łada  p rzypad łym , to j« s t : dnia 9 teraźń. 
jnca listopada do majątku Kamionki w Po­
wiecie W ileńskim  położoney na koutynnacyą 
poruczoney czynności przybywszy; po odbycia 
tak  ze strony massy debitorskiey jako też od 
k redy to rów  i pretensorów, w yw odów  sprawy, 
zayiuujesię słnchauiem głosów replikowych — 
Peczem dnia 23 tegoż inca listopada sprawę 
tak o w ą  nieodmienuio weźmie na nainowy, a na 
pretensye stron niejawiąuych się amissyą uzna; 
o ozem, iżby nikt z k redy to rów  nicskładał się 
niewiadomosoią ; Sąd E xdyw izo rsk i , opróoz 
dwóch uprzednich trzykrotnie w Gazecie u- 
mieszczouyoh zaw iadom ień , i przez niuieyszą 
ostateczną awizaoyą ostrzega —  Działo się w 
Kamionce r. 18 3 1 listopada 12 dnia.

Sędzia Grodzki W ileński Ignacy Hotiwalt.
P isarz Zietpski W ileński Jan Czyż.
GrodzkiW ilcń- Sędzia Karol D o w n a r o w i c z .

------------------------  (6 5 o)
1 Z  dozwolenia Zwierzchności ciągnąć się 

będzie L  o tery a w H audla  winnym W . von Auer 
przeciwko placu Ratuszowego , na kocz po­
cztowy, Rądel srebrny z nakryw ą wyzłacany, 
L ustro , Po«tument z łni# lichtarzami, dwie &ło* 
te  Tabakierki, i Zegarek złoty, w dnia  20 gra-  
dnia roku bieżącego, o godzinie 5uiey z połu­
dnia ; osoby więc,  które  bilety wzięły dla sie­

bie*, lub teź one do rozprzedania przyjęły; ra ­
czą wnieść przypadające za nie pieniądze ; o co 
przez niuieysze uwiadomienie są proszone.

Policmeyster Póikownik Rutkowski. (627)

i.  Odpowiedź na oświadczenie W .  E r ­
nesta Bu ii era , w  dodatku do Gazety K urye-  
ra  Lit. pod N. 66 umieszczone.

Podpisany jako płenipoteut W .  Jana Abra­
hama Jakobsa, obywatela Gubornii K urlandz-  
kiey , informując się % wyżey cytowanego o- 
świadozenia w r. i 83 o maja 16 dnia, do Akt 
Ziemskich Szawelskich wprowadzonego, ze W .  
E rnest  Butler, majątek swóy Zorany w powie­
cie Szawelskim położenie m ający, za praw em  
1828 roka xbra  u d , ,  przedał W J P a n n  Ferdy­
nandow i Linde , z obowiązkiem dopełnienia 
przez nowouabywcę wszystkich w arunków  w  
prawio opisanych; lnbo, nieczytając praw a wie­
czystego, wiedzieć o jego w arankaeh  nie mo­
że, dla zabezpieczenia jednak aktora swego W .  
Jakobsa, nie tylko wybywcę W . Butlera  , na­
bywcę W . Linde, ale i każdego mogącego mieć 
u siebie faudusz Butlera zaw iadam ia , że W .  
Jan  Abraham Jakobs, dekretem  oczewistym S ą ­
du Głgo Lit. W iien . tfgo Depart* 1821 lu te­
go 1 dnia ogłoszonym (z uslrouieuiem dalszych 
zmównycb wierzyoielow), ma przyznaną Sobie 
na familii B utlerów  i Firxow , summę ta la rów  
bitych 47,399 zł. 9 groszy 2g, w  terminie nie- 
opłacouą, £e tymże wyrokiem W .  E rnest  B a -  
tle r ,  dziedzic majątku Zoran , jako paręcznik, 
w  niewystarozeuiu fuudaszow B atle row  ; pod 
odpowiedź p o d d a n y —  że takowy wyrok U ka­
zami Rządzącego Senatu 1827 7bra  5, i ogól­
nego Zebrania  Senatów 1829 lutego 20, został 
zatwierdzony, że W . Jakobs, powyższe wyrok!, 
i liczne prócz tego rezolooye władz ^ ie y s c o -  
wyoh, w yexrkwow aw 8iy na majątku Zagoracb, 
dziedzictwa W W .  Butlerów, w  powiecie Sza­
welskim położonym, ma niedoboru każdorocz­
nie, powodem niewystarczenia fanduszow (jak 
świadczy tradycya) , srebrem rubli i ,458 kop. 
3 1 , a tym samym , powodem uiewyatarczonia 
funduszu samych debitorów, fundusz paręczni- 
ka i nabywoy majątku, pod trwaniem  proce­
deru , odpowiedzi nlegać muszą. W iln o  logo 
gbra i 83 i .  Adam Lindsay. (629)

U w i a d o m i e n i e ,  
i  S . J . B o ro d zicz  były Professor u t rzy ­

mujący Pensyą płci męzkiey i Bibliotekę abo­
namentową ksiąg polskich w  W iln ie  przy u li­
cy Sawicz, w domu JVV. P o d b ip ię ty , ma je­
szcze do zbycia książki ułożone przez siebie 
dla użytku młodzi, jako to :

/  B y s y  c h a ra k te rys tyc zn e  złego  w ycho­
w a n ia ,, czy  l i  u c zyn k i i m ow y  p rzec iw n e  g r ze ­
czności i  t .  d. po  fr a n c u z k u  i  p o  p o lsk u  8vo  
kop . 60.

2. T a b e lk i  g ra m m a ty c zn a  czasow ań  
fra n c u zk ic ji  i  t .  d. ko p , 1 2 \.

5 G ytąm piaiyka p o lsk a  d la  p o c zą tk u ją - 
cych  ojbiey' p łc i 8vo kop. 5o .

"4 ffo z p r a w a  o rth o g ra fiyzn a  przec iw ko  
p rzesa d zo n em u  j  n a m ie y sc u  y  8vo kop . 20 . 

Poliomeyster Półkovynik Rutkowski.
--------------- (6 25)
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